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stoipoczęctc roku akatectórt®
Młodych rozbrzmiewa! na uczelniach

p rac a  z T . P . M . A . n ie d a je  do­
datn ich  w y y ik ó w . S y tu ac ja  m lo* ' b a rd zo  ciężkie, nie p o zw a la  to  

>y roK obecny “ P ^ n ą l ] dzieży je s t  bardzo  M eźka, a  po-1 Postawić na odp- W e d n im  pozio-
l bez p rz e rw . J. E . ks. b ie k u p , w  mie naukę , b ib lio tek a  nie ma

Uniwersytet
0  ^odz . 9 15 rozpoczę ły  się u- 

roczyst^śc ' na U n iw e rsy tec ie . N a  
dziedzińcu  p rzed  gm achem  g łów  

nym  zgro m ad z iły  s ię  tłum y  mlo- 
a z ’ eży. P o  środku  zw rócon e  w  

stronę  gm ach u  s ta ły  poczty  szian  
darowe- o rg an iza c ji, na  lew o  od 

n ich  u staw io n y  w  czw orobok  za­
rząd  B ra tn ie j Pom ocy  i o lb rzym i 
t łu m * stu den tów  zrzeszonych  w  

B ra tn ie j Pom ocy, N a  p raw o  nd 

pocztów  sz ta n d a ro w y ch  zgrom a*  
d z iła  się  m łoaz ież  n iezrzeszon a  

N a  ba lkon ie  gm ach u  za ję li m ie j­
sce p ro fe so ro w ie  w  togach . W  

g ro n ie  c ia ła  p ro fe so rsk iego  z n a j­
d o w a ł s ię  J. E . ks. b isk u p  S z la ­
go w sk i o ra z  jak o  p rzed staw ic ie l 
m łodzieży  —  p rezes  B ra tn ie j P o ­
m ocy p B oczyńsk i.

P rze m ó w ie n ie  w y g io s ił rekcor  

A n to n iew icz  w y ra ż a ją c  życzenie, 
ażeby  rok obecny up łyn ą ł spoKoj, 
•nie
dokonał p o św ięcen ia  f la g i ,  pod ­
k re ś la ją c  w ażn ość  m om tntu , ja -  
kkm jest w znow ien i®  podnoszen .a  
s z ta n d a ru  n a  U n iw e rsy tec ie . A k ­
tu  podn iesien ia  ~ sztandaru  na  

m aszt dokonał prezes R °czyńak i, 
w  asysc ie  w  ceprezesów  ..Juven- 
tu s  C h r is t ia n a "  i K o ła  P r a w n i*1 
ków .

JgkksUeci A lkazaru
P o  w yn ies ien iu  sztan daru  od ­

śp iew an o  F y m n  n a ro d o w y  i pi®An 
„ K ie d y  ran n e  w s ta ją  zorze"- N a ­
stępn ie  u fonn ow 7al się  pocnód. 
N a  czele pochodu k roczy ły  pocZ* 
ty  sztan d a ro w e  k o rp o rac ji, ro zw i­
ja ją c  b a rw n e  sztan d a ry  Ba w ie b  

rze  i innych  o rgan izac ji akade­

m ick ich  w e d łu g  sta rszeń stw a . Za
pocztam i sz ta n d a ró w ) mi k roczy li 
p ro fe so ro w ie  w  togach , zarząd  

B ra tn ie i Pom ocy , u rzędn icy  j m } 0 
dzież. P och ód  sKierowmł s ję j o  

kościo ła  W izytek , gdzie  o dpraw io  
na zosta ła  m sza św ię ta . W  cza_ 
sie  m szy kazan ie  w y g ło s ił ks. P a ­
w ło w sk i. K aza n ie  pośw ięcone by* 

ło  idei od rodzen ia  du ch ow ego  

P o lsk i. W  p łom ien ny ) h * ł Jw ach  
k azn odz ie ja  n a w ią z u ją c  do w ie j.  

k iego  aktu  ślubowania^ J adn o gó r-  
sk iego , w e z w a ł m łodzież do w y . 
t r w a łe j  s łu żby  d la  i je i ,  w t tó re j  
p o w in n i być  tak  n iezłom ni, j a k 

kadec i A lkazaru .
P o  m szy m łodzież Pochodem  

w ró c iła  na  U n iw e rsy te t . W  w ie l­

kim  h a lm  zg ro m ad z i))’ tłumy, 
które  odśp iew ały  H ym n M łodych .

Politechnika
U ro czysto śc i n a  P o litechn ice  

rozpoczę ła  m sza ś w ię t a ‘.w  koście­

le  Z b a w ic ie la  O  g- rozP)>czę 
ła  się uroczystość in augu  racjs, VV 
b ia ło  złote j au li zgrom adz iła  się  

m łodzież z a p e łn ia ją 0 szcz" 'n ie
N a  podium  zas iad ło  półkolem  c ia ­
ło  p ro feso rsk ie . W  p ie rw szym  rzę  
dzie senat w  zie lonych  togach , 
aksam itnych  b iretach  na głow.e. 
dziekan i w  łań cu ch ach  na p ie r­
siach  za mmi w d ru g im  szere* 

gti p ro fe so ro w ie - N a  podium  w i­
s ia ł k rzyż i god ło  pań stw ow e. Za  
cia łem  p ro feso rsk im  stały  d w a  

s z ta n d a ry : rektora i B ra tn ie j p o ­
m ocy. W  p ie rw szym  rzędzie  na  

sa li zają> n « ejs c e  J E . ks, b iskup  

S z lagow sk i, obok n iego  stał nie  
zajęcy fo te l, przeznaczony d la  

m in. S w iętos law sk iego , który  wy* 

jecha ł do P ozn an ia  i n ie w z ią ł u-

d z ia łu  w  uroczystości. N je  było  
row r eż żadnego  p rzed staw ic ie la  
w ła d t  m in iste ria lnych ,

T P M  A — 
niepotrzebne

U roczystość rozpoczęło  odśp ie* 

w a r ie  H ym n u  N a ro d o w e g o  i H ym  
nu M łodych . P ie rw sz y  p rzem ó w ił 
ustępu jący  rektor, p ro f  vVarcha- 
low ski. W  p rzem ów ien iu  sw ym  b. 
rek to r scn a rak te ryzo w a ł ro zw ó j  
p rac  naukow ych , p rac  go sp o d a r ­
czych uczelni i p rac  - m łodzieży. 
M ó w iąc  o nauce  m ów ca pudkreś* 

lił, że s tosun k ow o  n iew ie lk i od­
setek m łodz.azy  po św ięca  się d a l­
szym  studiom  naukow ym , zrażc*  

ny stosunkiem  P a ń s tw a  dc nauki 
M ó w iąc  o sy tu ac ji m ate ria ln e j 
m łodzieży, zaznaczy ł, że w spó ł-

u stęp u jący  zw ró t i ł  s ię  ze s łow em  

p o w ita ln y m  do n ow ego  rektora  
p ro f  Z aw ad zk iego . P rze k a z u ją c  

m u w ia d z ę  i o dpo w iedz ia ln ość  

zw iązan ą  z tym n a jw y ższym  ak a ­
dem ick im  stanow isk iem , u stępu ­
ją cy  rek to r sk ład a ł życzen ia , ja k  
n a jo w ocn ie jsze j p racy , p rzy  czym  
sym bolicznym  gestem  zaw ie s ił na 

p ie rs iach  now ego  rek to ra  ciężki 
łań cu ch  —  go d ło  stan ow isk a . W  
czasie tego aktu  m łodzież  pow sta*  
ła  b i ją c  oklaski.

CleżKśe warunki 
nauki

Zkolei p rzem a w ia ł rek to r Z a ­
w adzk i. W  p rzem ó w ien iu  sw ym  

sch a rak te ry zo w a ł w aru n k i p raey  

na uczeln i Z azn aczy ł, że m im o  

w ytężon e j p racy  b. rek to ra  w a ­
runk i m ate ria ln e  uczeln i są  na*

m oc T o w a rz y s tw a  n rn im a in a  W  
roku  b ieżącym  T o w a rz y s tw o  
p rzeznaczy ło  6.000 zł. na ob iady  i 
z a led w ie  2 000 na inn ą  pom oc

mie naukę- b io lio tek a  
gdzie  m ieścić sw o ich  k&iążek, sa  

le chem iczne m a ją  złą  w en ty la ­
c ję, co oczyw iśc ie  u tru d n ia  stu-

w y starcza ln o śc i F O S -u  (F u n d u s z  
O p ła t  S tud en ck ich ) w iększa  niż 

dotychczas obn iżka czesnego  je st  
n iem ożliw a , ' W  p rzem ów ien iu  

tw y m  rek tor podk reś lił, że w a ­
runk i, ja k ie  stwm rzyła n o w a  u* 
staw a, u t ru d n ia ją  n iebyw a le  

w sze lk ą  p racę  na uczeln i i że je ­
żeli trudnośc i te n ada l b ęa ą  w y ­
stępow ać , zw róc i się do oupow ied  
nich czynn ików  z p ro śbą  o w p ro -

Bezczelność żydowska ukarana
Itak więzienia za obrazę Narodu Polskiego

W  dniu wczorajszym Sad Okręgo­
w y .. W arszawie rozpoznawał spia- 
wę Ryfki Libernian, oskarżonej z art. 
152 K. K - czyu o zniewir.en.e Narodu  
Polskiego. Oskarżona Liberman jest 
handlarką owocami i w  zerwcu roku 
bieżącego przywiozła z Piaseczna do 
W arszaw y kosz truskawek, udając się 
z nimi do jednego ze sklepów pol­
skich, stale od niej towar odbierają­
cego. Wtaścii el skiepu pu obejrzeniu 
owoców  i stwierdzeniu, ie  pod pierw­
szą warstwą ładnych truskawek znaj­
dują s ę inne pogniecione i zgnile, to- 
w ai odrzucił. Ryfka Liberman n.e za­
dowolona, iż prodstęp jej się nit udai 
poczęta lżyć właściciela sklepu i :ego 
ekspedientów, najgorszymi wyrazami, 
przy czym kilkakrotnie powtóreyła: 
,W y  polscy oszuści, polscy złodzieje!”

i t. p- Sprowadzony policjant spisał 
proiokól i odprowadzi! żydówkę do 
komisariatu. Prokuratura sporządz ła 
akt oskarżenia, Sąd Okręgowy zaś 
skazai Liber-nan na jeden rok w ęz:e- 
nia. N a  wniosek prokuratora utrzyma 
no w mocy dotychczasowy środek 
zapobiegawczy, areszt tymczasowy 
Nie pomogły spazmy i zemdlenia na 
sali. Oskarżona pod opieka policji po­
wróciła do więzienia.

Każdy taki wyrok zawiera dwie do­
bre nauki: jedną dla żydów —  bez­
czelność ich powinna rńeć swoje gra­
nice i rre zawsze jest bezpieczn e iżyc 
Polakow w  kraju; dla naszych zas 
kupców nauka druga, że lep,ej u ży­
dów nie kupować, bo towar dają zly, 
a gdy ktoś nie da się nabrać, to ,esz 
cze zwymyślają

Flota powstańcza rozpoczyna

Bombardooanle Balagi i Barcelony
Pomyślne walKi w ofraci Guadarramy

W o b e c  tpgo sen at uczelni zwi ócił naukę. s to w arzy szen ia  a*

się o pom oc ao  p ro fe so ró w  i uzy­
skał ponad  8.000 A .

C h a rak te ry zu ją c  d z ia ła ln o ść  
stow arzyszeń  akadem ick ich , rek* 
to r zaznaczy ł, że c ieszą  się p e ł­
nym  zau fan iem  w ła d z  ak adem ic ­
kich i p rac a  ich  d a je  jak  na jlep *  
sze rezu ltaty .

K ończąc  p rzem ów ien ie  rek tor

Radek zw a rio w a ł
M O S K W A , 4. 10. ( P a t  )  W  

k ołach  dzien n ikarzy  zag ran icz*  
nych k rą iy  pogłoska , iż K a ro l  
Radek, który  od 18 w rz e śn ia  s ie ­
dź w  w ię Zj en ju przed 5 dn iam i 
dostał obłędu .

kadem ick ie r ie  m a ją  o d p o w ied ­
nich lokali. N a stęp n ie  p o w ró c ił 
do sp ra w y  czesnego, zazn acza jąc , 
że w w a iu n k a c n  boecnych  sam o-

P o £ a r
na K asprow ym

Z A K O P A N E ,  4. 10. ( P A T . )  W  
dn iu  w czo ra jszy m  w ieczorem  oko 

ło  godz. 17 w y b u c h ł w  b a ra k a ch  
n a  K a sp ro w y m  W  ierch u  pożar, 
który  zn iszczy ł doszczętn ie La ra *  
ki w ia z  z p ro w izo ry c zn ą  s ta c ją  

m eteoro log iczną , m aszyn am i i t. 
d. w y rz ą d z a ją c  szkodę na około  
20.000 zł B a ra k i by ły  ubezp ieczo ­
ne.

P A R Y Ż ,  5. 10. D o w ó d ca  k rą - 
żowniKa po w stań czego  „ A lm ira n -  
te C e rv e re “ , w kom un ikacie, og ło  
szonym  za po średn ic tw em  rozg ło  
śni w  K ad yk s ie  o zn a jm ił, iż w  no 

cy z  p on ied zia łk u  na w to rek  roz­
pocznie się  bombardowanie w y ­
brzeży  h iszpań sk ich  od M a la g i  

do Barcelony K om un ikat ten  

jest zarazem  ostrzeżen iem  d la  

w szystk ich  sta tk ó w  p a ń s tw  ob ­
cych, p rz e b y w a ją c y c h  na h iszpań  

skich w o d ach  te ry to r ia ln y c h .
R a d io s tac ja  w K ad y k s ie  poda­

je, że na odcinku  pod T o ledo  s trą  

cono 4 sam oloty  rządo w e . O b s łu ­
ga  tych sam o lotów , z łożona z ob ­
co k ra jo w có w , p o n io s ła  śm ierć.

E sk a d ry  sam o lotów  p o w sta ń ­
czych zb om ba rd ow a ły  ponow n ie  
B ilbao

B U R G u S , 5. 10. W o js k a  p o w ­
stańcze o p e ru jące  na odcinku  
pod M a la g ą  z a ję ły  po zac ię te j 
w alce  w a ż n y  punkt s tra teg iczn y  

—  w iosk ę  C ase res  po łożoną  w  po ­

bliżu  M a la g i. Z a ję c ie  w iosk i po ­
zw oli pow stańcom  trzym ać pod  

oostrza łem  d o jazdy  k o le jo w e  do 

M a la g i. W  b itw ie  pod C ase ra s  

w o jsk a  rząd o w e  s tra c iły  120 za ­
bitych. W  A s tn r ii  oddz ia ły  w o jsk  

pow stań czycn  zd ąża jąc e  na od ­
siecz pow stańcom , zam kniętym  w  

O v i«d o , z a ję ły  dw ie  w ażn e  p rze ­
łęcze górsk ie . ■ • -  •

W  gó rach  G u a d a rra m a , w o jsk a  
pow stańcze o d p a r ły  atak  w o jsk

rządow ych  pod  Q u eb rad a . M ie j ­
scow ość ta po łożona je s t  na lin ii 
k o le jo w e j, p ro w ad ząc e j do M a ­
drytu. P o w stań cy  z a ję li pozyc je  

po obu stron ach  te j lin ii. D o ­
w ództw o  w o jsk  rząd o w ych  p u śc i­
ło na lin ię  p o c iąg  pan ce rn y , k tó ­
ry  je d n a k  pod obstrza łem  a r ty le ­
rii p o w sta ń có w  m u sia ł się w y co ­
fać . W o js k a  pow stań cze  zdoby ły  
zn aczrą  ilo ść  m ate ria łu  w o jen n e ­
go.

Krw aw e walki o Ovłedo
P A R Y Ż ,  5. 10. ( A T E ) .  Gen. 

A ra n d a , dow ód ca  w o jsk  p o w sta ń ­
czych na fro n c ie  w  A s tu r ii , p o d a ­
je , że przez ca ły  dzień  w c z o ra j­
szy  w o jsk a  rząd o w e  a ta k o w a ły  

zac iek le  pozyc je  p o w sta ń có w  w  
O viedo . W a lk i  z udzia łem  siln ych  

re ze rw  po stro n ie  rz ąd o w e j trw a  

ły od św itu  do późnych  godzin  
w ieczo rn ych . W szystk ie  ataki

a ,  u  k  a i
Rut< a k a u c m i c l a  r o z p o c z ę ­

ty . W p r a w  u z i c  n ie  n a  w s z y s t ­
k i c h  u c z o ln ia e  i  n i e  w  c a ł e j  
P o ls c e  d k it  u  u r o c z y s t e j  i n a u ­
g u r a c j i  j e s t  u n i i i n  p o d j ę c i a  
r z e c z ) '  w is t e j  p r a c y  n a u k o w e j ,  

- a l e  t o  j u ż  m e  j e s t  w in a  m ł o ­
d z ie ż y .

M ł o d z i e -  ta ,  p o  o p u s z c z e n iu  
m u r ó w  s z k o h  ś r e d n ie j ,  z j e z  
d ż a  s ie  d o  m ia s t  u n  iw r r s y t e c -  
k i c h  z ” z a m ia r e m  n a t y c h m ia ­
s t o w e g o  p r z y s t ą p i e n i a  d o  p r a ­
c y  o d r a z u  z  p o c z ą t k u  b y ­
w a  c z ę s t o w a n a  z ł y m  p r z j k ł a -  
H e n  o p ó ź n ia n i a  p r a c y ,  t o  
ś ,:-dcz> t j  l k .  ź l e  o  n i e k t ó ­
r y  h  j e j  w y c h o w a w c a c h

J u ż  o d  b a r d z o  d a w n y c h  c z a ­
s ó w  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  b y -  
ł  z r n n i k i e m  o d g r y w a j ą c y m  
n ie p o ś le d n ią  r o l ę  w  ż y c i u  >n- 
l i t v c z n y m  P o l s k i .  W s z a k  
p - - e d  w o in ą  u d  u n iw e r s y t e ­
t a c h  i  p o l i t e c h n i k a c h  r o d z i ł y  
s ię  o r g a n iz a c j e ,  k t ó r e  o d e g r a ­
ła p ó ź n ie j  n ie p o ś l e d n i a  r o l ę  
p o l i t y c z n ą ,  w s z a k  w i e l u  d z i a ­
ł a c z y  a k a d e m i c k i c h  z  o y v e g o  
o k r e s u  z a j m o w a ł o  p ó ź n ie j  
p r z o d u j ą c e  s t a n o w i s k a  w  p a ń
s tw ie .

O s t a t n io  g ł o s i  s ię  le z ę ,  ż e  
m ł o d z i e ż  n ie  p o w in n a  s ię  z a j ­
m o w a ć  p o l i t y k ą .  H a s ł o  t o  w y ­
c h o d z i  z e  s t r o n y  l u d z i ,  k t ó r z y  
s a m i  w  o k r e s ie  s w y c h  s t u d ió w 7 
a k a d e m i c k i c h  p o l i t y k ą  n a jg o i  
l i w i e j  s ię  z a j m o w a l i .  W i d a ć  
s t ą d ,  ż e  t e z a  o  n ie n n e s z a n iu  
s ię  m ł o d z i e ż y  d o  p o l i t y k i  
n i e  j e s t  p r z e z  n i c h  g ł o s z o n a  
s z c z e r z e ,  w y n i k a  p o p r o s t u  
s t ą d ,  ż e  m ł o d z i e z  n ie  c h c e  iś ć  
w  p o l i t y c e  p o d  i c h  k i e r u n ­
k i e m ,  w ię c  d o r a d z a j ą  j e j ,  b y  
w o g ó le  p o l i t y k ą  s ię  n ie  z a j ­
m o w a ł a .

T y m c z a s e m  w ł a ś n ie  w p o l i -  
r c e  r o l a  m ło d z ie ż y  j e s t  b a r ­

d z o  w a ż n a .  M ł o d z i e ż  w n o s i  
z a w s z e  d o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  
p i e r w i a s t e k  i d e a l i z m u ,  n ie s k a  
ż o n v  j e s z c z e  p r z e z  ż y c ie  w  w a ­
r u n k a c h ,  w y t w o r z o n y c h  p r z e z  
d z i s i e j s z y  u s t r ó j  k a p i t a l i s t y e z  
n y .  P o  p r o s t u  d l a  te g o ,  ż e  m i ­
m o  c a ł e j  b ie d y ,  m ł o d z i e ż  a k a ­
d e m ic k a  o d c z u w a  m n ie j  > itu ie  
p o t r z e b y  m a t e r i a l n e ,  n i ż  l u ­
d z ie  o b a r c z e n i  r o d z i n ą  lu b  
p r z e ż y rc i ,  b ę d z ie  o n a  z : 
r e p r e z e n t o w a ć  i d e a l i z m  w  c z y  
s t s z e j  f o r m ie ,  n i ż  p o k o le n ia  
s t a r s z e .

W i e r n o ś ć  m ło d z ie ń c z y m i i d e ­

a ł o m ,  lo  p o s t u la t ,  k t ó r y  by s in y  
m o g l i  w y s u n ą ć  p o d  a d r e s e m  
w ie l u  l u d z i  z e  s t a r s z e g o  p o k o ­
l e n i a .  M o ż e  ś c i ś l e j  b y ł o b y  p o ­
w ie d z i e ć :  w d e r n o ś ć  m ł o d z i e ń ­
c z e m u  i d e a l i z m o w i ,  h o  id e a ł y  
z  p r z e d  l a t  d w ru d z ie s t u  b a r d z o  
s ię  p r z e ż y ł y .  A l e  w r a z  z  n i m i  
z n i k n ę ł o  to ,  c o  b y ł o  d o b r e ,  to  
z n a c z y  i  i d e a l i s t y c z n a  i  b e z -  
in t e r e s o w u ia  w i a r a  w i c h  s ł u ­
s z n o ś ć .

M ł o d o ś ć  b y w a  z w y k le  ł ą ­
c z o n a  z  n ie w ie d z ą .  A l e  w ł a ś ­
n ie  u c z e ln ie  s ą  p o  to ,  b y  d a ć  
w ie d z ę .  I  o  t y m ,  m im o  c i ę ż ­
k i c h  w a r u n k ó w 7 m a t e r i a l ­
n y c h ,  m im o  k o n ie c z n o ś c i  b r a ­
n i a  ż y w e g o  u d z i a ł u  w  c z y  n n e i  
w a l c e  p o l i t y c z n e j ,  m ł o d z i e ż y  
z a p o m in a ć  n ie  w o ln o .  W i e m , , 
ż e  n a  u c z e ln i a c h  s y d u a c ja  n ie  
j e s t  ł a t w a .  W ie m y ,  ż e  Ż y d z i  
m a j ą  o  w ie l e  le p s z e  w a r u n k i  
p r a c y  n a u k o w e j ,  n i ż  P o la c y ,  
p o p r o s t u  d la t e g o ,  ż e  m a j ą  w ię  
c e j  p ie n ię d z y  .

A  j e d n a k  p o l s k a  m ł o d z ie ż  
n a r o a o w a  m u s i  p r z o d o w a ć  n a  
w y ż s z y c h  u c z e ln i a c h  t a k ż e  w  
d z i e d z in i e  w ie d z y  i  n a u k i .  T o  
j e s t  t e ż  t o r m a  p r o p a g a n d y  
i d e i  n a r o d o w e j  i  t o  j e d n a  z
n a j s k u t e c z n ie j s z y c h .

P o  o d z y s k a n iu  u ie p o d le g ł o s  
c i  p o l s k a  m y ś l  p o l i t y c z n a  z a -  
o z y  n a  s ię  o d r a d z a ć .  M u s i  o n a  
z n r . le z c  g r u n t o w n e  o p a r c i e  w  
n a f r a w d ę  p o l s k i e j  w :e d z v  h i -  
s l T Y f  i i i e j ,  a  w7 t e j  d z i e d z i n i e ,  
j a k  ś w ia d c z ą  o  ty n n  c h o ć b y  
o s i a . n i e  s l u d i a ,  d o t y c z ą c e  r o l i  
m a s o n e r i i  w  h i s t o r i i  p o l s k i e j ,  
j e s t  j i  f o c z e  d o  z r o b i e n i a  b a r ­
d z o  w a c ie

F i l o z o f i a  m a t e r i a l i s t y c z n a  
z a ł a m u j e  s ię .  O s t a t n ie  z d o b y 7- 
c z e  f i z y k i  i  c l i e m i i  o b a l a j ą  j e j  
f o d s l a w o w e  t e z y ,  a le  w ń e d z a  
w  te j  d z i e d z in i e  j e s t  j e s z c z e  
p i  ż y w i ł  e h  m  n i e w ie lu .  L u d z i e  
s t o j ą ,  y  p - r J  u r o k i e m  p r z e s t a ­
r z a ł y c h  n a u k  X I X  w ie k u ,  
w c ią ż  j e s z c z e  b a ł a m u c ą  n a s z ą  
m ł . j d j . i e ż  w  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .

Z a ł a m u j e  s ię  u s t r ó j  k a p i t a ­
l i s t y c z n y ,  z a  w o a z i  u s t r ó j  p r a w ­
i ł  y, d o  p o t r z e b  t e g o  u s t r o j u  
d o s t o s o w 7a n y .  T r z e b a  s tw ro r z y c  
n o w e  p r a w o

Z  t e g o  m ig a w k o w e g o  z e s t a ­
w i e n i a  w id a ć  j u ż ,  j a k  o l b r z y ­
m ie  z a d a m a  s t o j ą  p r z e d  n a u ­
k ą  p o l s k ą .  Z a d a n i a  te  -w y p e ł ­
n i ć  m u s z ą  c i ,  k t ó r z y  d z i ś  w7s tę  
p u j ą  w7 m u r y  w y ż s z y c h  u c z e l ­
n i .  w. z.

krw aw o  odparto . W e d łu g  p lan ó w  
d o w ód ztw a  w o jsk  rządow ych , O 

\ iedo m ia ło  by ć  z a j ę t e  w czo ra j 
celem  u darem n ien ia  ak c ji w o jsk  
p ow stańczych , m asze ru jących  na 

odsiecz oddziałom  o D lę zo n y m  ,w  
O viedo .

„La P as io n aria” 
p u łko w n ik iem

M A D R Y T , 5 10 Z n an a  dz ia ­
łaczk a  k om un istyczna d ep u to w a ­
n a  P a s s io n a r ia  m ian o w a n a  zosia  
ła  hon o row ym  pu łk ow n ik iem  p ią ­
tego pu łk u  m ilic ji lu d o w e j.

Żywność z S o w ie tó w
M O S K W A , 5. 10. D o  H iszp an ii  

w y je c h a ł z O desy  trzeci p a ro w iec  

sow ieck i z żyw n ością . T ra n sp o rt  

z a w ie ra  2250 ton zboża, 675 ton  
cukru , 375,000 pude łek  k on se rw  

m ięsnych , 125 tysięcy  pu de łek  

m leka skon d en sow an ego , kakao i 
kaw y.

Nominacta bohaterów
B U R G O S , 4 10 ( P A T , )  O b ro ń -  

ca A lk a z a ru  pu łk . M o sc a rd o  zo­
s ta ł m ian ow an y  gen e ra łem  z  po­
w ie rzen iem  m u d o w ód ztw a  w o jsk  
w  odcinku  Seria . P u łk . A ra n d a ,  
dow ódzca O v iedo , zosta ł m iano* 

w a n y  gen e ra łem  b rvgady ,

Stazstrielar.ie
korespondenta

P A R Y Ż ,  4. 10. ( P A T )  N a d e sz ły  
tu  w iadom ości, że po w stań cy  h i ­
szp ań scy  ro z s trze la li korespon  

d en .a  „ L e  P e tit  P a r is ie n "  A n d re  

N e u m a n n a  pod zarzu tem  szp ie ­
go stw a . „ L e  P e t it  P a r is ie n "  u- 
ś w ia d c z a  dziś, że n ie  chce w ie ­
rzyć w  p ra w d z iw o ść  tej w ia d o ­
m ości i stw ierdza , że zarzu t szp ie ­
g o s tw a  pod  ad resem  N eu m an n a  

je s t  a b su rd a ln y

p .  g .  d e p e s z  i  w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - ?  J i  @ - e |


